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P l̂sKa ezaaj'e niepodległość Dłlrainy.
WARSZAWA. 27 Jkw. (Pat.) Ministerstwo spraw zagraniezrycSi komunikuje;u a iu in iw  a. ś. t kii' . i l ai.y iniiiioiwi oiwv o\j i tłwyi ...............“j ■ -

.. . Rząd pdsM uznsjac prawa Ukrainy do niezależnego cyiu państwowego uznał dyre&t;*yat niepodległej ultra- 
{Asmej republiki ludewei z 'ałownym atamanem Simeonem Petlurą na czele za zwierzchną władzę urtia.ńshiej repu
bliki ln iW o llu d o w e j .

WARSZAWA. 27 kw. (Pat.) Mi.ąya dyplomatyczna uhratfafta rccubllfci ukraińskiej ludowej w ^arszawio komunikuje: 
r Rząd polsni, uznając prawa Upalny do niezależnego bytu państwowego, uznał dyi*®fcforyat niepodległe, 

u"i,aińshiej Republiki ludowej ? własnym atmanem Simeonem Petlurą na czele za zwierzchną władzę uhmHwUłą
fBpubliRj ludowej.

Manifest Haĉ elnika Państwad : lusłnoćęi karaibskiej.
WARSZAWA. (Pat) c© wszystkich miesz

kańców Ukrainy!
A ąsrca Raeczy po.sp-o; i jej Poisk.ej na rozkaz 

^K> uszyły naprzód, wstępując płcooko na zie- 
^  Ukrainy. Ludność, ziem tych czyni? wiadomo, 

w'dj'ska polskie wsuną z  terynoryów przez na- 
ukraiński zamieszkałych, obcych na eżdźców, 

którym 'ud ukraiński powstawał z o- 
w ręku, broniąc swoich sadyb przed gwai- 

tobojem : grabieżą, W o j s k a  p o l s k i e  p o 
w s t a n ą  n a  U k r a n n i e  p r z e z  c z a s  po  
W_z ® b m y n a  to, a b y  w ł a d z ę  n a  t y c h  z i e -  

‘a c h  r a ó g ł  o b l ą ć  p r a w y  r z ą d  u k r a i ń -  
2  chwilą gdy narodowy rząd ukraiński po- 

• Ukrainie- władzę państwową, gdy na ru-
ach stan4 zas.ępy zhrojnegt ludu ukra oskie- 
zcolne uchrońc kraj ten przed nowym najaz 

be.Z.;' naród sam o  Losach sw oc
nicT .. : a o c e u » zołn.erz polski po a t ó

cii stanowić
I\J£}g   4hOWłlVAO Ĵaonj. pOWTOC W gr ii*
n® 2a7Te<?2yIx >spc>litej PolsKiej, spełniwszy szczyt- 

■saulajnie walki o  wotoość ludów. Razem z wo.-

Itskanti Polski wrócą na Uarainę szeregi walecz
nych jej synów pod wodzą atatnana gluwmego 
Sirmna Petlury, który w Rzeczypcapolitej Po i - , 
kkiej , znalazł ochronę 6 pc noc w najcięższycn 
dniac.. próby dla narodu ukraśńsl.iego. Wierzę, 
że naród ukraiński wytęży wszystkie sfły,, aby 
z pomaca Rzeczyt) jspolite] Polskiej w^ywalczjm 
wolność własną i zapewnić swojej ojczyźnie 
szczęście i doorobyt, którym cieszyć się będzie 
po powrocie do pracy i pokoju. W s z y s t k i m  
m e s z k a i . c o m  U k r a i n y  b e z  r ó ż n i c y  s t a 
n u ,  p o c h o d z e n i a  i w y z n a n i a ,  w o j s k a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z a p e w n i a 
ją  obfrc-inę i o p i e k ę .  Wzywamy naród ukiaiń- 
;sk*i i mieszkańców tych ziem, aby znosząc cier
pliwie ciężary tak trudne, jakie wojna naktada, 
dopomagali w miarę ał swoich wojskom Rze- 
< t.ypospolitej Polskiei w  ich krwawej walce o  
ich "własne jźycse i fcvotoość. Podp.: Józef P i ł s u d 
s k i ,  Wódz Naczelny wojsk polskich, dnia 26. 
kwLtm-a 1920, gtótata kwatera.

R*a«ałe st Petlary do rarr ^u uUraińsk.
j  ARS2AWA, Narodzie ukraińsk i! Ciernistą

tt czą się twoje dzieje. Oto już trzy lata
usiłujesz zaprowadzu- ład w swoje i

,""t°  zdobyć dla siebie wolność, równość
Walcząc z czerwonym najeźdźcą,

sioła ^ ^'^Ikie ofiary na poiu waiki. Zniszczone
^  ■a’ ^Ulna K°sPndarcza, krew niewnnuych, łzy
matkacn ^  ’’tycli ' zauięczonych ojcach,
ta cab m niezliczone <,zerefuszarze Ukra ny — oto wyniki walki

ludzkości0 u S i a L SynÓW °  najŚ" ię.tSZfL
? ? ?  - f i
no tmU,ie VDaród ukfaińaki zdolny jest
do życia samodzielnego i sam notrafi rządzić
państwem em '^ * klerować b ojera  własnem

W  lut-*m roku zeszłego zwycięska armia 
nasza wkroczyła do serca Ukrain-, do złoto 
prawego Kijowa, lecz drugi wróg nasz moskiew
ski czarny imperyahsta, sługa ra8visfcjeg0 -ara- 
hi Denikin, wyzyskał rosyjską oryentacyę do- 
wództwa i skłonił je do odstąpienia od hasła  
Aiepodległoici ^Krainy, I oto armia galicyjska.

oszukana przez swoich dowódoów, przechodzi 
na strouę naszego wroga, stawiając armię nad
dnieprzańską w położenie bez wyiit ta, prawie 
katastroficzne.

Aimia nasza, zmęczona i osłabiona zmuszo
na była cofnąć się z pośpiechem Lecz nie zga
sła wiara w sercach starszyzny i kozaków w 
nadejście lepszych dni i ta wiara głrboka w 
świętą naszą sprawę i w zdolność naszego na
rodu do samodzielnego życia przezwyciężyła 
nasze zwątpienia i nasze klęski.

Trzy lata, narodzie ukraiński, walczyłeś sam, 
zapomniany przez wszystkie narody świata, al* 
bowiem wiogowic iwo1 nie spali i wszystkimi 
sposobami prowokowali ciebie, nie przyznaiąc 
ci nawet prawa zwania się imieni"m Ukraiń
ców, mianem narodu ukraińskiego. Dziś doao* 
nywa się wielka przemiana. Ujawnione w tej 
bohaterskiej walce bezprzykładne czyny poświę
cenia, przywiązania do Kraju rodzinnego, do 
kultury i wolności, przekonały mne narody 
świata o słuszności twoich żądań i o świętości 
twoich ideałów, które znalazły przedewszystKiem 
oddźwięk w sercach wolne®© juź narodu polskie
go.

Naród polski w osobie swojapo Naczelnika 
lótefa Piłsudskieyo i w osobie swtijja rządu u- 
szanował twoje prawai  uznał twojd niezawisłość 
państwowy, lane państwa nie mogą nie uzna 
twej niepodległości. gdvż cały twej wysiłek jesi 
czyst' i ś;i; awiedti«v, a sprawiedliwość zawsi 
zwycięża. R P. Polskaja weszła na drogę oka 
zaniu realnej pomocy ukraińskiej R. P. w jej 
wTa!ce z moskiewskim bolszewizmem dając 
możność formować u s.ebie oddziałom ufcraiń 
skicj armii. Armia ta idzie walc; yć z wrogiem 
Ukrainy. Ale dziś armia ta walczyć będzie już 
nie sama, lecz razem z armia polską przeciw 
czerwonym un perya iisiycznym bolszewikom, 
którzy zagrażają również woiności narodu pol
skiego.

Między rządami Ukrainy i Polski nastąpiło 
porozumienie, na podstawie którego wojska poi 
skie wkroczą wraz z Ukraińcami na tereny U- 
krainy, jako sojusznicze przeciw wspólnemu  
wręgowi, a po skutecznej walce wojsKa Dolskie 
wrócą do swojej ojczyzny Spoiną walsą zaprzy
jaźnionych armii ukraińskiej i poiskirj naprawi
my błędy przeszłości i krwią wspólnie przelaną 
w bojach przeciw odwiecznemu, historycznemu 
wrogowi Moskwie, uświęcimy uoww okres wza
jemnej pizyjażai ukra iskiego i polskiego n a 
rodu.

Narodzie ukraiński! Czeka Ciebie wielka od
powiedzialna praca.

Wstępujesz do rodziny narodów świata jako 
równy z równymi. Ale sda państwa i narodu 
zależy jedynie od mocnej duchem i Dyscyplino
wanej armii. Dlatego
rozkazuję poczynić przygotowania do mobilizacyi,
co do k*órcj wydany będzie specyainy rozkaz.jPo- 
wołani do wojska synowie Ukrainy będą nra 
wymi obrońcami naszej państwowości i wo’nu 
ści. Armia, wypędzając wroga z naszej ziem* aa 
temsamem możność zwołania w najkrótszym 
czasie ukraińskiej konstytuanty.

A więc wszyscy co do jednego do pracy! 
Bezwzględnie wymagam od wszystkich obywa
teli republiki ukraińskiej posłuchu dla wład> 
ukraińskich oraz wykonania wszystkich jej roz
kazów. Oświadczam, że walkę o wyzwolenie 
prowadzić będę do końca, aż będzie wolna od 
wroga cała Ukraina, aż ukraińska republika 
ludowa stanie się niepodległą, a naród ukraiń
ski będzie hiezależnym.

Główny ataman wojsk ukraińskiej republiki 
ludowej S Petlura

Międzynarodowa delegacya sjcyalistyczna przy* 
byw4 dziś rano z Warszawy do Lwowa.
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He t a  post a OasjEfńskSeg©.
R o z p r a w a  z  a n a r c h ią  g o s p o d a r c z ą  i c n d e c itą  d e m a g o g ią

(Ctyff daLzy).
CO DO BIAŁORUSI, 

to różiiioa między rządem a narodową dcmokra- 
cyą według tojgo, co ustalił ieden z panów na- 
jawnem posiedzeniu komisy: — bo od kiedy p, 
Grabski przestał być prezesem, to posiedzenia 
komisy! .nogą ły ć  jawi* (wesołość) — różnica 
ta pologa na tern, ze feJeiracya Polski % Biało
rusią daje wprawdzie większą granicę wpły 
wów dla polityki poiskłeji, ale zmienia ćsSraKfcer 
tyci. wpływów i stwarza mmejszą Polskę, Nie 
ndowalając się zatem wpływami, któro Polska 

u  ą swojego nozsieuaenia i swojej kultury ino- 
że mieć ne B'atoriisi. polska nfe zrzeka s lj  owej 
granicy państwowej, Którąby aało zagarnięcie 
fezęsci Biaiorusi oosć znacznej, ażeby na owej 
małej Polsce ten. większa Poiska powstała. Li- 
nn tej większej Polski panowie jaszcz- nis po
dają. Wie sądzę, żeby ją mogła stanowić osiawiona 
napa 'Dmowskiego. Otoż, potnij a; ąfc możność 
urzeczywistnienia takiej poltykj, stwierdzam, że 
my przeciw tej pontyee

* /
WYSUWAMY JAK WSZĘDZIE PRAWO ŻY

WYCH NAROD0W, 
zamieł>A«łyćh na swojem tervto(ryum. Jeżeu fe- 
deracya Białorusi ł  Polską mik. da się urzeczywi
stnić w tych formach, ktoreDy zabezpieczały lu 
dnosci polskiej prawo swobodnego rozwoju w  
t»i autonomicznej Białej Rusi, to zadecyduje o 
tern prawo narodów, czy to w  formie plebiscytu, 
czy to w  formie konstytuanty, która rozdzieli te 
sity lub ich układ uwidoczni. To jest na razie 
rfwestyn techniki, ale w  każdym razie jedynym 
dla nas jest stanowisko, ze

GDZIE |E ST  WIĘKSZOŚĆ POLSKA, TAM KRAJ 
BĘDZIE NALEŻAŁ DO PuLbKI.

Ale, Panowie, mówicie, że prawo narodów 
nie krępuje na Anet mm, gctzre jest pcf.aków 
tylico 25 proc. i m  tern tle apetyty Panów ro
sną wraz ze spożywaniem zdobyczy krwawej woj- 
uy Taka nolityka rnperyalistycana ’vywoła opozy- 
cye większości społeczeństwa. Nąszem zdaniem 

rokowania pokojowe pow_nny dopełnić iego, co  
wojsko przygotowato;

OYPLGMACYA NIE JEST NA TO, ŻEBY SZU A
JAK CIURY OBOZOWE ZA ARMIĄ, 

tytko powinna iść przed armfią, torować jej aro- 
gę i robić wszystko oo potrzeba, ażeby w na
rodzie j aa zewnątrz wśród areopagu narodów 
zrozumiano dokładni? cel tej wojny, ażebyśmy 
nie byli przedmiotem oszczerstw i działań skrj • 
tobójczyeh poza granicami iuaszei ojczyzny (bra
wa) Rządowa dyplomacya o&azaa się lńeudolnp 
Minister spraw zagranicznych ‘es: ministrem, któ
rego możnaby raczej nuzw&ć ministrem... zagra
nicą (jBiawo). Agenci dyplomatyczni tego rzą
du z wyjątki' m ks. Sapiehy, który wystękał parę 
zdań w  Lor.dynie, żc polsko polityka nie jest 
itmpeiyalistyczna, milczeli Rząd nasz na polu za
granicznej polityki jest jak niezgrapna taneczni- 
ca, którą tancerz w  ten lub ów kąt, gdzie mu do
godnie, zamiata salę taneczną wśród śmiechu pu
bliczności.

£ząct byłby odniósł tryumf, gdyby politykę 
wojenną, zakończył przed i-ewolucyą w  Niem
czech i przed marcową ofenzywą rosyjską, któ
ra była rodzoną siostrą tej rewolucyi. Ale zwle
kano, naradzano *ię nad nalpj>>3tszemi rzeczami, 
e.ągle ustępowano przed każdym podszeptem na
rodowej lemokracyi, ai wreszcie

DOCZEKANO SIĘ OFENZYWY, A WŚRÓD Q- 
H2NZYWY CYNICZNEGO KROKU CZICZEKINA, 
który publicznie winę przekute! krwi zwalił na 
‘olskę i zaapelował do całego świata, że oto 
□eya, któ a chce być miejscem pokoiowej w y 
lany surowców, jesi zmuszoną de wojny, A

rząd polski milczał i jeszcze raz milczał, bełko
cąc tylko, że za wszelką cenę inuii być Borysów, 
podczas gdy Cziczerta mówił, że za żadną cenę. 
Tak powstai \

BÓJ HOMERYCKI PEŁEN ŚMIESZNOŚCI 
Z tej śmieszności w  tej chwili, wyuobył sięCzi- 
czerin, apelując do Europy, m y zaś nadal tkwi
my w  tym śmiesznym sosie, nie umiejąc zrobić 
dyw esyi dyplomatycznej. Cuprawda, to w  akcie 
Cziczeri.no. leży samobójstwo i 
»■
KONIEC LEGENDY R£WOLu’(CYuNEJ O NIE
PRZEJEDNANEJ WALCE POm IĘDZY BGLSZE-

WIZMLM A KAPITAŁEM ŚWIATOWYM. 
W szak minister bolszewicki, co, sitarżąc się na 
Polskę, ofiarowuje swoje usługi, których wyn*- 
kiam będzie zmiana Rosy i na kolonię kapitału 
międzynarodowego, eksploatującego surowce ro
syjskie, wszak ów jego kolega Krassin, który 
na to obalał w  krwawych trudach własną bur- 
żuazyę, ażeby sprzedawać suro,vce i przywileje 
ńa te surowce burżuazyi obce,, d o p r o w a d z a 
ją  b o l s z e w i z m  o o  n o n s e n s u  i zapowia
dają swojem postępowaniom, że na wschodzie 
nastaje zmierzch krwawych bogów (Brewa). Ale 
na Boga, to przecież trzeba było wyzyskać, trzeba 
bylO to powiedzieć Europ!}, jrzeba było odparo
wać ciosy dyplomatyczne, a nie milczeć i stać w  
przedpokoju, Trzęba było zaapelować do ludów 
Europ;', które są dziś potęgą. (Brawa) Ale jak 
można żądać tego od rządu, który na srrzydDach 
swoich niósł endecyę.

Dochodzimy do staropolskie | praktyki, że ż!e 
byłoby z nami, gdyby nie armia, bo dyplomacya 
nie spełniła sw ego zadania w tej krótkiej, me 
niezwykle ważnej grze. Armia nie pozwoliła je
dnak, by błędy dyplomacji stały się katastrofą 
i dlatego dyplomacya ta miała potem cm.s pójść 
znowu za armią i Dróbować zawrzeć porozumie
nie z sąsmdmiemi narodami. Taka próba porozu
mienia, której jeszcze w szczegółach nie znam, 
sostala przez rząd wreszcie zrobiona z Biało
rusią. Podiouuo i z IT^ainą została zawarta for
malna umowa podprana przez reprezentantów 
iządów obu stron.

Co do tego jedna uwaga. Fanowie lubuje
cie się w  poniżaniu w prm ii tych mężów, z któ- 
jrymi, Ctz/y to wa czyny, czy zawieramy traktat/, 
bolszewików naz,rwa«śck „rezunamr' (Głos: Bo 
byli nimi), bolszewizm to pa łamach naszej prasy 

synonim. (Głos: Socyalizmu) ohydy, zbrodni sza
leństwa, bezmyślności (Głos: Tak jest). A ja mó
wię, że bolszewizm to wielki rucn historyczny, 
któregc nie wystarczy zelżyć i opluć, lecz który 
trzeba przedewszystkiem zrozumieć IBrawo).

Trzeba pojąć, oo ro za potęga, która zdruzgotała 
największą maszynę ucisku, irzeLa pojąć jak 10 
się stało, że na jej miejsce mogą postawić swoją 
maszynę ucisku, (Głos: Apológia znrodnl). (P. 
Diamand: Fan n:e rozumię nietyiko bo’ izewdrmu, 
ale i tej mowy). To jest mój los Wrzask Panów 
4 obelga nie wystarczą i zjawiska historyczne nie 
odmienią się, jeżeli PanowŁ naśladować będzie
cie murzynów, którzy wobec zaćmienia księżyca 
wychodzą I lżą wroga, który zaćmiewa księżyc. 
Nie bądźcież Parowie murzynami, bądźcie po
lakami.

Trzeba rozum eć bolszewizm, trzeba rozu
mieć Ukrainę. Jeżeli powoływano się na to, że 
leszcze nie obeschła krew w  Galicyi wschodniej 
i nie osuszono jej łez, to to m* Boga zrozum*j'- 
cież, ż ę t ą  k r e w i  i t e  ł z y  b y ł y  n i e t y i k o  
p o l s k i e ,  l e c z  i u k r a i ń s k i e ,  że meld były 
i są po obu stronaca, bądźcież ludźmi ktćroy  
widzą ludzi w  obozb przeciwnym. (Ks. Lutosła 
wski; Nawet złodziej bywa czasem postrzelony). 
Księże, księże, wróćcie do pąjiki Chrystusa choć 
na chwilę, zapomnijcie się choć nr, chAiie (W e
sołość brąwa i oklaski).

W ifc oive nieprzyzwoite obelgi, które się

druhue w prasie wolnego narodu wobec go- 
śCiU bądź co oądź, wobec człowieka, z źtóoyir 
arm Ł nasza i rząd nasz zawiera tnaktaf (Ks. 
Lutosawski: Ubb/a,ące Polsce) Konieczny dla 
jPolski.. Lżyjcie Panowie dalej, jeżeli to waru ul
gę sprawia, aie c , które y politykę oolsaą rc- 

(bią, którzy prowadzą wCjSko nie dla ouelg, nie dla 
' mtiijaw&ci, póidą jr.ruj drogą- Tc co pancwia 
.robicie, to rzecz niska, goans tego droonego 
jSnicszezaństwŁ, w  kiarem zasediiscie iaiio ma
klerzy. Ale

TĄ DROGĄ NiE MOŻE ISĆ NARÓD, 
i rusf woT z iść tą drcąą rządowi.

BYŁOBY SZALEN5TiVEM PROWADZIĆ TAK 
JJŁltGO WOJNĘ, AŻ CALA UKRAINA SIĘ U- 

KONSTYTUUJE, 
ale to co zaczęła wojna, musi do Kończyć dy
plomacya i pelityka pobka i w trakiacje — to 
jesf koni czność tej wojny — mus. być posta
wioną zasada niepodległej Ukrainy. To są rze
czy, które w naszych ustach ludzi dążących do 
zakończeń..a wojny, choćby dziś. nabierają ten, 
większej wagi, ba zobowiązują nas na najbliż
szą przyszłość do „walki pokojowej"; a na dal
szą przyszłość do waiki tu i w  ionia naszego na 
rodu, aby wydobyć z niego tkwiąc? w nim cu 
downie siły pokojowe.

W tej fazię

PODNOSIMY GLOS O ZAKOŃCZENIE 
WOJNY!

Jesteśmy niem u końca możliwości, tego proce
su wojennego, jaki wszczęty zosla* ku obron .a 
bezpośredniej granic Poteid. Dalsze prowadzenie 
wojny czyni z nas wątphwej wartości sojuszm 
ków narażając kraj n? wstrząśnięcia finansowe, 
na wewnętrzne wrzenie, która musi prowadzić 
do rozruchów lub co gorsza jeszcze, do apatyi. 
<Fo nasza ruina

JESZCZE JEDNA ZrMA PRZEŻYTA 0  OBCYM 
CHLEBIE, JESZCZE JEDNA ZIMA TRYUMFU 

PASKa EZY
międzycarodowycu i miejscowych, a społeczeństwo 
znajdz* się w położeniu, że nie będ.:{j mifjp 
już wiele do stracenia.

Wiośnie stydyura rosyjskiego bolszewizmu. 
rewo.wgr; botezewickiei powjnno być obowią
zki m  O rezi m iiyoi rr.in s . i a  sk e r  yą ( n i  ;s ra  s  ra w  
wewnętrziiych na rówm % mnistrem npre,iv ?.*- 
gramc-nych. (Ks. iJUtoslawskii: Aby Kiereńszczy- 
zny się wystrzegać) Czegc się wystrzegać, to 
studyum pokaże. Te -zeczy podobnie się pirede 
stawiały w Rosyi przed v/ytmc!iem rewolucyi i 
tas17 byia potęga, organizacja, dzw-ięć-to-
mittonowa, tam była pojw c zirwnętm a i te wazy- 
stKie „prestige"; któro poJsu cają zapał nojowy 
I u nas jest cos podobnego i my skazani jeste
śmy na fmarsową, mundurową itd. ponioo m- 
wnętrznf i my chwytałby się wnzystidch sztu
cznych środków podnic-caiąeych, które w ystar«yć  
roogf na coraz to krótszą metę, a wreszcie sta
niemy wobec zamętu.1 Pr jeątróg nie brak. Minister 
epre«v 'wewnętrznych powinieir. widzieć tę w z r a 
s t a j ą c ą  f a l ę  n i e z a d o w o l e n i a  poyreze-  
o hu* gę . Niema niemal ludzi szczcsłiwycn wr Pol
sce. Wiosna przecudna widzi ludzi wygtodzonyca 
lub co gorsza, todzi, którzv z głodu swych bliź- 
oi<* czerpią bogactwa- Policyjnymi środkami ta
kich procesów nikt ni-gdj ni.- zażegna (Głosy 
Sfuszuie) Trzeba zmiany, trzena zakc-.rezema woj 
ny, aby ta zmiana mogła nastąpić

Choem; żyć wreszcie jak ludzto we własny^n 
kraju. Kto nam odmówi prewa do poważnego 
stawiania zadania, aby wojnę jtak najprędzej do- 
pnowauzić dc ko»ca.

Tymczasem wśriód tego procesą vrojęws- 
go jesteśmy tu uczestnikami ttrugtogo procesu, 
który jest w odróżnieniu od tamtego śmiertel
nie nudny, mały, nisłd. To

PRACA TEGO Sf IWERENNEGO SEJMU
(Dok nast.)

ii■msJ

jgm ^  ^  ^  i ę o m f i H x y c z z i y  d r a m a t  w  Ą - o & u  a l c t a o h  p .

w Kinoteatrze

c m s n t i t i i ,  iiiii» i i. Besi wfeaai, nr. iruu
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W i s b a  © few aijsafa  psiEskd iP odaJo
i W o fiy n iu .

Żytomierz zdobyty!
Kcrhifnikatszfcbu

z dnia 27 kwietnia 1920. 
rO'sl,o od 6 tygodni armie bolszewickie pro- 

adziły nieustannie i uporczywie ataki na linię- 
asz*g0 fronlu Przeciwnik, odparty zwycięsko 

Przez nasze wojska, nie zaniechał bynajmniej 
Bilard* ofensywnych, koncentrując bez przer- 

•s J  .Sw*eZe siły, ściągane 7. najodleglejszych ro- 
‘ •]skich frontów, widocznie w postanowienia 

P81§Snięcia za wszelką cenę decydujących su- 
Tesów wojennych. Przeciwdziałając zamiarom

yieprryjacielskim,
nasza’ prowadzona osobiście przez Wss- 

j  ' Naczelnego, przeszła dnia 25 krcietnia b r  
0 ogólnej kontrotenzyroy na Pode! u 'i Wołyniu

P e wszy dzień ataku, prowadzonego przez 
a Fs*kie oddziały z nadzwyczajną brawurą i

zastosowaniem teokaicznycli środków reałki,
^hprcrosdzi? na p51nocnem sPtrzydto do zaoby- 

cia uarueza , Kremna, VS5iiska i Gzuncwa.
Wyzysku ąc. zwycięstwo pierwszego dnia, roz- 

lcie * popłocn nieprzyjaciela, wojska nasze roz
poczęły dnia 26 kwietnia br.

na całej linii energiczny pościg.
Pozostając w ciągłym kontakcie z uciekającym  
nieprzyjacielem,
zajęta już 26 kwietnia br. o godz. 8  Żytomierz,
po krótkiej i zaciętej walce W obszarze Żyto
mierza została rozbita 68«ma dywizya sowiec
kiej piechoty i 17«;a dywizya jazdy 'bolszewic
kiej. Znaczna zdobycz wojenna wpadła w nasze 
ręce. Doiycbcz.as nie zdołano przeliczyć ilości 
zabranych jeńców, zdobytych dział, samocho
dów, kulomiotów i wszelkiego rodzaju sprzętu 
wojennego.

Na Podolu
w ojska nasze o siągn ęły  linia D rałdusz& cw c*  

Kiichafóowce - vŻierzbowicc-żroan.
Akcya posuwa się łu zwycięsko z nieporówna
nym impetem. Świetne rezultoiy, osiągnięte w 
krótkim czasie, zawdzięczać należy entuzjazm o
wi i żelaznej wytrwałości naszych oddziałów  
wszystkich broni, kióre w trudnym terenie wy
konują długie i uciążliwe marsze, nic szczędząc 
sił, by uzyskać wytknięty cel.

Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
KULIŃSKI, pułKOwnuc.

K r w a w e  r o z r u c h y  w  Poasnansu.
ProTOO&acya

R AKSZAWA 27 kw. (Tel. wł.) W sprawie 
rozruchów w Poznaniu otrzymujemy następują
ce szczegóły: 1

\V izoraj zaczęły się nertraktacye kolejarzy z 
ministerstwem dla b. zabór i* pruskiego o pod-
inoo'ę T ^południu t!um, liczący około

. Uv,°  kokjarz.y, ruszył pod zamek. Policya z 
zepeckim na czele zagrodziła drogę, a 

& ' nie ustępował, dała salwy, od których

zahnęls  3 0S jb S. a 7 zosta ło  ranionych. Tłum  
® jednego trupa na nosze i obnosił po 

^ m ieście
''Tuszyło wojsko, które obsadziło dworzec i 

iv iło  pairole po ulicach. Demonstranci 
ybili szyby w gmachu prezydyum pohcyi, 
zui’oili straż przy więzieniu wojskowem i

Opuścili ha wolność około 100 aresztantów.
Wieczorem

cywilni i m arynarze rozbrajali patrole wojskowe
__ °jsko strzelało znowu, sa zabici i ranni.

niemieeka ?
Drlegacya P. P S., oiganizacyi zawodowych, 

związku kolejarzy i N. Z. R. zwróciła się do 
Zarządu wojskowego z prośbą o wydanie odezwy 
uspokajającej, jakoteż z życzeniem ustąpienia m. 
nistia Seydy,. i aresztowania prezydenta policyi 
RzeDeckiego Dclegacya domaga się także, aby 
do Poznania zjechała komisya sejmowa dla 
przeprowadzenia śledztwa.

Położenie w m ieście p ow ażn e; woj; ho shon* 
sygnowane:

Na podstawie faktu, że tłumowi demonstran
tów odebrano dwa sztandary niemieckie, istnieje 
przypuszczenie,

że krwawe rosrucFit spow odow ali Niemcy.
Na posiedzeniu sejmowem poseł Niedziałkowski 

postawił wniosek, domagający się od rządu spra
wozdania z przyczyn, przebiegu i skutków  
rozruchów, oraz wytoczenia śledztwa.

W Sejmie kiążyły dziś pogłoski, że minister 
byłego zaboru pruskiego Śeyda podał się do 
dymisyi.

D e b a t a  b u r lż e io w a  w  S e jm ie .
d a k f°  -p y ta n iu  inteipefecyj przystąpiono do ale co  się tyczy po! tyki wewnętrznej, to stron 

Sżego ciami norm-nuru- w.iS»irra*i riotwo moje staneć musi przeciw rządowi.p -  ciĘ0U rozprawy budżetowej.
o n i a t o w rs k i  oświadcza, że ka da poli 

^.graniczna musi opierać się o  odperwi dnia 
nie ł * zo%van£ politykę wewnętrzną. W dzifidzl 

H ****¥■  ^aidują jaskrawe laprzeczeni*. 
dy, że nierw-szym obowiązkiem rządu jest 

życia wytwórczego kraju. Głównym 
I sm jest t r e o & p e w i e d n i o ś ć  n a s z e j  

a dm in i s  t r a c y  i n e  j. 
rji7x -“0(--..ąc ao spraw natury czysto rolniczej 
iu “  Podstawą gosp odarł w  kra-
ustaw P^dukcy a rolna. Sejm uchwalił

ip. nsP°d,nrowaniu odłogów, rząd o- 
becny j zbyt chwi^jnji by mógł należycie za
gospodarować odłogi.1 C  „  także 
sprawy wielk.ego kredytu, « o r y 'm p t wne także
K a  ^  i * i  rzą-

reformy romej jest to,
“ S  KTa"y?nnW;,ł 70 mi’ .mów, a rząd w  
p. ągu miesięcy me dał nawet rozpo - 
*zt iz e  wykonawczego. Jtzeli rząd nie zerwie 
z dotychczasową poii^ką podatta^ ) jeżeli w
daiszyn iągu ciągać się będzie z sięgnięciem   __    „.----------- - . . . .  ,
rj ^ esz&a Dogatszyoli sfer ludności, to stosun j W tych warunkach objął ministerstwo mimst
r  państwue się nia poprawią juk będący socyalistą.

Zgadzam się na pohtykę ZograriCiZią rządu 1 R. D e  R o s s ę t  w; inrieniu kiuou mieszczań-

P. Z a g ó r s k i  stwierdza, że podatki kon- 
sumcyjme i (pośrednie całym ciężarem przygniatają 
nobotaików i urzędników, którzy żyją w  bie
dzie. Urzędnicy pobierają pensy.• po 1.500 dio 
2.000 marek miesięcznie, a para butów kosztuje 
1.600 marek. Nie chcą on! podwyższenia pensyi, 
lecz ubówra, odzi^y, żywności itp Co do au- 
mńustracyi, mowea yyzaza zdanie, że jedyr ite 
sekwestr całkowity zien.jopfe>dó\z i róymy po
dział m.ędzy obywateli może wybawić z obecnej 
sytuacyi. Przechodząc do spraw kolejowych, mó
wca oświadcza, że na koleiecn, tak jak gdz’ein- 
dziej jest nadmiar urzęt~uKów, Jdinlsierstwt) ko
lejowe wysłało 634 kolejarzy do Poznińskiego, 
gdzie im ośw iaJczon , że nie będą p r z y c i  po
nieważ nie 'umieją mowie po niemi&dku. To jest 
hańbą dla nas wszystkich. Rozwojow: gospodar
czemu w  Polsce przeszkadza utrzymywanie dużej 
armii, brak technicznych urządzeń, brak wagonów 
itd. Przccnodząc dfc> spraw ministerstwa pracy za
znacza mówca, źe w ministerstwie tein 90 proc. 
urzednikó-w jest socyakstami i socyaUzuiącymf.

skiego zwract. uwagę na uiemny wpływ speku 
lccyi na kurs marki, oraz podkreśla btzezyn- 
mo«t rządu w  sprawie uruchomiania przen.yshj- 
MoWca mniema, że bez pomocy kapitałów ob
cych ais muchominy naszego przemysłu. Prze
chodząc do phi Łyki zagranicznej, moi ma oo do 
Ukrainy, w imicnp ;wego klubu oświaucza, że 

Rosja sowiecka u.::vaje sowiecką niezawisłą U- 
krainę, wyraża jedr ak wątpliwość, czy uzna in
ną Ukrainę Osłabienie Rosji ,est dla nas bardzo 
potrzebne, z 'drugiej jednak strony jesi niemożliwe, 
aby naród powstający dopiero do życia, stawia'' 
sob;e za cel rozbicie Rosj' na drobne ka srałkii. 
Jestto system angielski, najczystszego imperya- 
iizmu.

Wieeaninister skarbu R y b a r s k i  daje kilka 
wyjaśnień w sprawie spadku waluty. Mówca z 
naeskiem podkreśla, że nasz świat finansowy 
nie czuje się zainteresowany utrzymaniem kursu 
•naifri polskiej.
Waluta nasza poprawi się z cnwilą, gdy się po 
prawi nasz bilans. Za węgieł na G. Śląsku mu
simy dzis płacić 70 mili mów, a talii olbrzymi 
wydatek obniża Kurs marki polskiej. Posjaaamy 
jednak w bilansie naszym pozycyę nader cetuia 
i ' jeszcze nie wyzyskaną, a mianovviei; oszczęd
ności Poianow ameryimnskich. Mają one wyro 
sić do 150 mtljonćw dolarów rocznie, co równa 
się kilkudziesięciu rui'jardom iru.rek.

P. S t a p i ń s k i  wypowiada zupę mą zgodę 
na politykę zagraniczną obecnego rządu Uważa, 
że pokój z Rosyą byłby tylko zawieszeniem bron 
gdyby nie doprowadzono do utworzenia niepod
ległego paiistwa ukraińskiego. W dalszym ciągu 
swego przemówienia mówca itry tyku je ostro po
litykę wewnętrzną. Lud w/oła. uchwalcie Konstv- 
tuc>'ę, rozwiążcie Sejm i dopuśecie nas do gło
su, a przez wybory okaże się, jaka jest opinia 
ludu

Minister rolnictwa B a r d e l  oświadcza: Mi; 
nisterst\vTo romictwa w  zeszłym roku i obecnym 
przekazało głównemu Urzędowi ziemskiemu na 
Dreżący mk 203 majątków. Oo do dzierżaw, to 
na 1. 234 mfej-ątków wyrzucono 50 dzierżawców, 
a jpomiędzy nimi 8 żydów. Co do gospodarki 
losowej, to w Kongresówce mamy 837.U00 ha 
a w  zaborze austryaekln 31o.uG|l . (w zaborze pru
skim około 800.000 ha, Imsy te, nie dające dotąd' 
żadnych dochodów, przeznaczyło Ministerstwo na 
odbudowę. Stan naszego bydła jest rozpacz! wy 
W  r. 1912 w Królestwie było 3,130.00C sztuk by
dła; z końcem r. 1919 było tylko 2,000.000. Na
wet v/ Poznańskiem ubytek wynosi 630 0'’0 sziui. 
bydła. W  MałoptJsce ubytek wy nas i 1,500 000 
sztuk. Koni straciliśmy, nie iizząc Wretkopolsk', 
okołu 1,000.000.

M a r s z a ł e k  Cieszę s;e, że mogę zakomuni
kować Izbie komunikat prasowy Naezelnegc Do
wództwa, który opiewa (marszałek odczytuje ko
munikat szt?bu g<neralnegto). W o s t a t n i e j  
c h w i l i  d o w i a d u j ę  s i ę ,  ż e  w o j s k a  n a 
s z e  z d o b y t y  160 p a r o w o z ó w  i 2.000 w a 
g o n ó w . ( P o s ł o w i e  p o w s t a j ą  z m i e j s c  
o d z y w a j ą  s i ę  d ł u g o t r w a ł e  o k r z y k i  i 
b r a w a  w  c a ł e j '  I z b i e ;  o l e r z y k i  t r w a j ą  
p a » ę  m i n u t ) .  I z b a  n a  w n i o s e k  m a r s z a ł 
k a  w z n o s i  t r z y k r o t n y  o k r z y k :  N i e c h  
ż y j e  a r m i a !

Z kolei pdesłano do komisy kilkr w o s k ó w  
między innymi wniosek p. L | o b e r r r a n a  o po 
TLewne rozpoczęcie rokowań pokojowych z Ro
sją sowiecką

Dyskusja rozwinęła fc'ę nad trem a wnioskami: 
p. Trzc i ńs k . '  eg o  o zupeme połączenie byłei 
dzielnicy pruukiei z państwem, p. Warkieufcwn 
w sprawie ostatnich wypadków w Poznanskiem 
i p. Niedziałkowskiego w  sp^awfc stanu oblężenia 
w  Poznaniu.

W teom mister P o  s  z w i ń s k !  wśród wielkiej 
wrzawy ze strony lewicy protestuje przeciwko 
kuciu broni przeciw mitr#>ters,wu b. dzielnicy pru 
skiej, które jest mstytueyą likwiióacyjjiią i ma 
przeprowadzić umfikaeyę w drodze ewoiucyi. Mó
wca stwierdza, że winy nie jX*nosi puEbya Czy
ny, które zmusiły roDomików do rzucenia pra' ,, 
orb sami określają jakc terror. W tateiesśe mini
sterstwa leży,, aby wmowajo' byt wykryci (wrza 
wa na lewicy). Nagłość trzech wniorków przyjęto.

Następne pośitdzerie we czwartek.
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Lwów 28 kwietnia.
•fEPER^UAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wc środę 28. kwietnia o godz. / wieczór „Aida*, 

opeia  Verdiego .* p. J Norolewicz-W aydową w roli ty 
tutowej i z pp. Krukowskim , Cireee, Ostrowską, Man
tem  i Hornere.n M i ciach głównych

We czw af.ek  29 Kwietn.a o godz. 7 wieczór pc raz 
13-ty .A systen t' Gabryeli Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie-

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO  
M. TU ERKA.

Piątek 30. kwietnia: Stefan Askenase, recital fu 
tepianowy 483

—o —
REPERTUAR teatru  w o d ew ilo w eg o -
'Bilety wcześniej do nabyeia w biurze dzienników  

S t Sokołow skiego ul Jagiellońska 7).
Od poniedziałku 2ó-go do niedzieli £*go mujo 

o  godz. C w eczor ęgdziąnnię; „Cyganerya*, artystyczna 
rev ia  w 1 akęie; .C zarodziejskie skrzyp e ‘ , operetka 
J. Offenbacna z Drągową, .,'inas i W esołowskim, r- 
Orkiestra 40 p. strzelców 'wowskich.

REPERTUAR TEATRU LITERACKG ARTYST  
„CZWÓRKA" w  sali ..Casina de P aris“.

Prog am XIX. od poniedziałku 19 kwietnial920 r. 
codzienn.e oJ godz. ‘/,8-mej wieczór.

Anda Mtsch.nan w swoim repertuarze,Mila Kamiń
ska balerina 't eatru W ielkiego w W arszawie, Pauli. « 
N oskoi.sKa, piosenki liryczna, Romuald Gierasieński 
■ako ,Pan łmergnk, poszreontk małżeński*, Marek 
Wi.idheim w swoim repertuarze. Na ogólne ż ą d m e l  
.Przedstaw ienie am atorskieJ, sketcii J. Jabłońskiego  
(M. Czaj.cowsKŁ, A. Kitschman, R Gierasieński, Z 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od  9 —1 i od 3 —5 u G. Seyfarta 
rnkademicka 6), kasa wieczorna od godz 6, wieczór 
(Rejtana 3).

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbęctie 
się we ezwarteK dnia 29. kwietnia 1920 o  g, 
6 wieczór w  sali Rady Miejskiej.

BATALION WitRTOWNICZY ztozyi na 
plebiscyt 8.911 Mk. — Powiatowa Komenda u- 
jtupelnień 22 Mk. 10 fen. razem 3.933 Mk. 10 fen., 
Które Referat prasowy złożył w  Komitacie obro
ny Kresów tachodnich we Lwowie.

INSTYTUT TECHNOLOGICZNY Izby handło- 
v.f$ . orzełnyslowej w e Lwowie ut. Bomardla 5. u- 
rządza w  poiowie maja kta-s dla Błtisarzjy i srue- 
dianików. Wykłady odbywać się będą rdeezo- 
rami. 3 godziny dziennie urzez prze* ftg  40 dni. 
Temat kursu: rrartowanie stali, stapianie meta;fv, 
lutowanie, obshiga ptaszyn panowyłejh i nu/torow,' 
poomlaż i (Kaprawa maszyn

liośe uczestniiców .mnsu ograniczona. Poda
nia należy wnosić do 15. maja b. r. załączając 
świadectwa uprawniające do wykonywania prze
mysłu względnie piiacy w  rekodzkie.

ZE „ZWIĄZKU LITERATÓW*. Zebranie 
konstytuujące powstałego we Lwowie „Zwią-ku 
literatów*, odbęazie się we środę, dnia 28, kwie
tni* o godzinie 5 po południu w budynku szko
ły im. H. Jo: dana przy ul. św. Mikołaja 16 na
II piętrze. Zapraszamy na nie v szystkich człon
ków, zaopatrzonych w iegitymacye, nadesłane 
ze Związku centralnego w Warszawie, Na ze 
braniu omawiana będzie rfatłtft sprawa udziału 
Lwowa w Zjaździe delegatów wszystkich Zwią
zków w "Warszawie. Z upoważnienia Związku
centralnego: Stanisław RossowsKi, Stanisław  
Magftoroski.

„DYABLIKI DRUKARSKIE* pracowały wczo
raj przy składaniu sprawozdania z Wiecu pro
testującego Drzeciw terorowi czeskiemu na 
Śląsku. Wkradł się bowiem szereg omyłek d-u  
karskich, które niniąjszem pi ostajemy Zamiast: 
„Żywo stanęło przed nami wspomnienie nie (?) 
owego dnia* itd. — ma b y ć . „Żywo stanęło 
t rzed nam i wspomnienie owego tinią* itd. Da
lej. w wieiszu 17 na tejże szpalcie, zamiast : 
„Drgała w nim najwyraźu.ej miła bojowa, 
ofiarność czynu i krwi" — ma być; „nuta bo
jowa" W w, ló-tym od dołu zamiast: „cierpi 
za swą polską robotnik polski* — ma być 
„cierpi za swą polskość robotnik polski.

O SPIRYTUS DO FALENIA, O d kilku n re- 
sięcy mieszicańcy naszego miasta nie otrzymują

spirytusu denaturowanego Jak nas informują 
od 13 dni sklepy sejcniową mają spirytus, tylko 
magistrat nie pozwala go wydawać. Czy magi- 
sfiat także spekuluje na sw jżkę ceny tego ar- 
ty kułu ?

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA POSZEOPOWA - 
NYCH przez wypadki wojenne we Lwowie.

Komisaryat Głównego Urzędu likwidacyjnego 
we Lwowie podaje do wiadomości, że termm  
orekluzyjny do wnoszenia w Miejscowej Komi- 
oyi sza unkowej dla m. Lwowa (ni. 3 Maji „') 
zgłoszeń strat wojennych poniesionych na tery- 
Loryum rn. L w ow i w czacie wojny światowci 
i polsko ukiaińskitj, zosta7 wyznaczony na dz.eń 
18. lipca 1920 (wh,cznie).

‘ POKŁOSIE Z WYMIANY KORON. Spodzie
wanego ścisku podczas wym hny banknotów ko
ronowych na marki nie Można było zauważyć 
ni w  kraju ani też we Lwowie. Z Wielu stror 
słychać było o - fantach wyk rpy^ania przez han
dlarzy monetami banknotów po wyższym kur
sie. Nie dziw więc, że wieśniacy ,dobrze" poirfor- 
mowai., nie sp iesśyf się z wornami swych pienię
dzy, widocznie ochotnie) je pozostawiając w o- 
jjieoe mysz, szczurów, złodziei; i t. p. przypad- 
kow. Czy te ,,aobne“ informacye były życzliwe; 
najbliższe już dnie pokażą.

Funtem jest, że dwanaście gmin z pow. Koło- 
myjskiego zupełnie nie jawiły się do wymiany i 
wiele podobnych faktów można wymienić.

Ciekawy fakt zdarzył się na granicy południo
wej Malopoiski, a bohaterem jegc był — ksiądz 
Jan Kon 'rak z Uihiiynowic, d o w .  Zaleszczyki. Chcąc 
wbrew zakazom przemycić do kraju 7.S90 koron, 
umówiwszy się z maszynistą jechał ukryty na 
lokomo ywie z Kamieńca Poaolskiego. Przed gra
nicą Maiopoiski żandarm Jan Gaikowski odkrył 
jednał: tego przemytnika w  sutannie i po rewi- 
zyi skopfisKowat piu pieniądze, wyda,ąc za nip 
odpowiednie pokvi iłowanie.

Z ROZPRAW SĄDOWYCH Awanturę w iel
ką w yw ołał w sali sądowej Stefan Dziubiński, 
zasądzony na 5 lat więzienia, za kradzież z 
włamaniem w sklepie kupca Rosnera. gdzie 
w raz i  Ludwikiem Ralajeni i Stan, Krejczym 
skradł wiele towarów galanteryjnych i obuwia

Pc ogłoszeniu wyroku sym ulował Dz. napad 
szału, rzucił się na publiczność, obrońców i 
trybunał, Z miejsca ukarano go zato 4 dzienną 
Oiemnicą, poza późniejszą karą. Jego narzeczona 
zaś w ygłosiła przedmowę do Trybunału, za 
którą ją aresztowano.

W spółtowarzyszy Dz. zasądzono po 3 lata 
więzienia.

Również przed trybunałem sądu okręgowego 
odpowiadali Jan Wożniak i Michał Filozof, Po
lacy, którym prokurator zarzucił zbrodnię gwat- 
tu publicznego W listopadzie 1918 r. W ożniak 
wskazał Ukraińcom Goiiszewskiego, że ten broń 
ukrył i pomagał w aresztow aniu go. Po ujęciu
Gol. Ukraińcy rozstrzel*!! go w Barszczowicach 
koło Lwowa.

Oskarżony bronił aię, że Ukr. grozili, że spa
lą wieś, za ukrywanie broni, więc on działał 
pod przymusem. Trybunał Woź. i Fil., który 
rzekomo miał w zdradzie być pomocnym, u- 
wolnił cd winy i kary.

Sąd LłOE. skazał byłego żołnierza ukr. M i
kołaja Iwanickiego za tzoiegostwo na 2 lata 
więzienia. Skazany w czerwcu ub r. z własnej 
ochot} wyśledził stan liczebny i stanowiska sił 
polskich obok F'ecio:ówki a to celem przyspo
rzenia korzyści arm.i ukraińskiej.

PORZĄDKI W ŁAŹNIACH W sekcyi IV r 
miejsk. tow. Marecki postawił wniosek, aby 
specypjna kom isja zbadała wszystkie łaźnie. 
Komisya laka została wybrana r zbadała te zakłady 
„czystości*, w których stwierdziła ogromne nie
porządki i nakazała właścicielom, aby do 8 a 
inni do 14 dni doprowadzili łaźnie do możli
wego stanu.

NIEUDAŁA LlCYTACYA Plutonowy policyi 
Jan Kolamto w "o:tie tramwajowym spotkał 
Markusa Meilera, lat 18, który wiózł 20 topek 
soli i 20 paczek tytoniu. Chcąc gu sprowadzić 
na policyę w celu wylegitymowania się, Meiler 
oflarowywa* plutonowemu od 20 do 300 K przez 
całą drogę. Ostatecznie tyton zdeponowano na 
polieyi zaś sprawę usiłowanego przekupstwa od- j 
dano na drogę sądową.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANTA Jnż. N. 
Pikor, zam. przy ui. Zyblikiewicza 1. 6 dunósi 
poiieyi, że Stanisława Hentzówna, dłużąca, skra
dła mu w:ele bielizny i garderoby, wartości o- 
koło 20,000 K. poczem zbiegła.

Podobnie uczyniła Straana Frankowska, lat 
23, która skradła wiele ubrań wart. 16,000 L 
u Włodzimierza Błażkowa, rolnika w Popbiu  
kolo Drohobycza, poczem zbiegła i ukryła się 
we Lwowie.

Micuatowu Proszeroniowt skradziono, w Kroś
cienku koło Przemyślan, nocą ze stajni trzy- 
letnią klacz, któr* uprowadzono w kierunku 
Lwowa.

Na pl Solskicn przyfrzytnano Eug. Eichel
bergera, lat 17 i W ład. Krajewskiego lat 16, 
którzy skradzione częad maszyn w cegielni przy 
ul. Kadeckiej sprzedawali handlarzom. Osaczo
no ich w aresztach policyjnych

ZNACZNE KRADZIEŻE I WŁAMANIA, Przed
ostatniej nocy, złodziej po rozebraniu meru od 
podwórza w nocelu Francuskim przy .pp Marya- 
ck m dostali się dc sklepu z ubraniami mę-ki- 
mi firmy' wiedeńskiej Heiln.am l iohn i Synowie 
WTamywacze grasowali spokojnie, bo poprzerzu- 
cali stosy ubrań, wybierając co najlepsze, z kló- 
remi też zbiegli bsz śladu. Szkoda wynosi po 
nad 80 tysięcy marek.

W nocy na ub, niedzielę szajka złodziei w ła
mała się przez piwnicę do trafiki p. Józefa Mon- 
nisa w Rynku J, 23. Tu rozbili kasę ogniotrwałą 
i zabrali gotówkę 6,000 K, 9,000 Mk, 5,000 
ruDli i 2,0i.;Q Mk niemieckich, porałem skradli 
ukrytą tu biźuteiyę, wa;tc>cl 2ó,OOG K. Odcho
dząc pozostawili wewnątrz narzędzia służące do 
włam ywania i aparat do golenia, pozat in za« 
brali za sobą 10 kg, k am ycz kó w  do zapaimczek, 
wartości 60,000 mardk,

ZGUBV. P Marya W ołoszynowa, ram. przy 
ul. PyJnej 1. 5, donosi polieyi, żu na przechadzce 
w ub. n.edzielę wieczorom „zgubiła* obok toriJ' 
kolejowego na Sygniówce 4 letnią Józię. Dziew- 
czynna jeX blo.idyuką, ubraną była w czarną 
sukienkę.

Przechodząc ul. Ruską do Zielonej zgubił* 
p Marja Hukowa w gotówce 1,000 K,

P. Wład, Miodowicz, s  uzia pow , zgub.ł przr« 
chodząc ul. Kopernika do ul. Potockiego spoda;.e 
popielate wart 15C0 Mk.

P. Anr.a Gruberów a zgubiła w okolicy ulicy  
Gródeckiej portfel i około 10u0 K.

■Hf)—
ZE STOV/. ZAWODOWEGO DROBNYCH 

KUJFCOW WE LWOWIE. W dniu la. kwietnia 
b r. odbyło się Warne Zgromadzimśe Siow*. potl 
.wżewodniotwem p. I. Orosteina, na któ-
rem v§ómano następujący wydział: Pp. Omsteia 
Józef pizewodn.czący, Aschkenazy Saicmon zast. 
przew., tiattwin Salomon i Baczea Mąurycj/ se- 
itlcrecarze, GaJel Maurycy skarbnik, Nick Etui 

j ntiai kasycr, Bart Dawid, l  idcer i Blau*
stein Józef komisya kontrolująca; Schiage Za- 
iharyasz administrator; Waschiiz Józef* Rebcn- 

| saft Samuel, Stjckel Dawid, Kaiz Jakób i Stau- 
ber Markiss, członkowie wydziału. Sąd polubo
wny tworzą pp.. Mohr Herman, Pick Kiopel, Fe- 
dcrnusch Herman, Rittei Herman, Kaiber fhre; 
We iii; Schmeri, PranAs Efraim. FonadbO Walne 
Zgromadzenie zamianowało członkami honorowy
mi pp.: D. Sa^niandca, radnego m. Lwou a, rir, 
Einciglera, dr. Gemiskiego, dr. Schaffa Mt i An
toniaka Alekuand-a, radnego m. Lwowa.

REDUTF; MAJOWĄ urządza Kołko Zabawowe 
drukarzy lwów. dn. 1 maja br. w salach Stow. 
o godz. 9 wieczorem przy ul Piekarskiej 18. 
W programie prócz licznym  niespodzianek 
wchodzi pochód ma?ek przy muzyce w czasie 
kadryb w pięknie oświetlonym ogrodzie. Tańce 
na sali. Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można do czwartku 29 bir w godzi
nach wieczornych.

NA RZECZ 5 OSIEROCONYCH DZIECI TOW
ONDFRKI:

L D !O0 Mk., Komitet fcanoc' w Kraków * 
500 Mk. Ra zem 779 Mś 70 t.

Dalsze datki ne powyższy cel przyjmują adnu 
nistracya , Dziennika Ludowego" we Lwowie, uuc* 
Sykshisk* L 2t. 11 p
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Rabatu*aisa® Litwy z  Eso^szeiKifeaiisii.
WARSZAWA, (Pat.). L.tewska A ,encya te

legraficzna donosi Ro. owania pomiędzy Litwą 
a rządem sowieckim rozpoczną się z początkiem

maja b. r. w Moskwie. jDelegacya pokojowa li 
łebska liczy .30 członków i wyjeżdża z Kowna 
dnia 30.

5BS5

Antysemita.
W Warszawie wydaje p. Andrzej Niemtoew 

*— tygodnik „Myśl Niepouległa* klótej szpalty 
pę>U|tku do końca zapełnione są ąptysemi 

ck iaj kaw arami.
Swój wstręt do łydow  posunął do takiego 

rchoistwa, że wezwaniu do s ą d u  odmówił, bo 
^zywająęy sfuz a był żydem.

oecnic stawał Niemojewski oskarżony o p- 
*zczerstwo popełnione drukiem w wydawanej 
przez niego „Myśli Ni'podległej",

procesie tym zeznawał jako świadek

P i o g r a m  i m a j a  w a L w o w i e .

Rano pobudka.
Punktualnie o godz. 10 rano itinsoroE Ztji’0- 

madzfcbis pod gołem niebem na placu Gosiew. 
skiego.

O godzinie 11 30 przedpoł. wyruszy pochód 
przez ulice miasta.

O godzinie 3 ciej popołudniu

P r z e i l s t a c i e n i e  w  t e a t r z e .
Bilety c.a przedstawienie w teatrze na „Sul- 

lolDStiiega* do nabycia w A-lminislracyi „D >en-
w lokalu aBady

. .  * , * i , , £ . u a . a i  j a n w  _ .. . P

aserzug-Wasowaki i oświadczył, te Niem ojew-. nika Ludowego*, a wieczór 
*kt na wydawanie „Myśli Niepodległej* dostał Robotniczej* Rynek 8, 
Pomiędzy oo niejakiego Blanka (żyda). Również można

i rzekład Flawiusza wydali żydzi, W oto  sie na zabawę iuuową. 
wyt orów do I l.g e j Dumy p Niem ijcwski prSB-; 
wami&ł n& wiecach w dzieh.icy żydowskiej, na-

Również można już nabywać bilety wstępu

polując żydów, by oddawali głosy na kandyda
ury postępowej demokracji tj. na pp. Ludwiga 

Krzywickiego i Aleksanitra Świętochowskiego,; ^  Kraj U'
^ id yd atu .om _ Narodowej MIĘDZYNARODOWY Zł ODZIEJ W KRA- 

v „ - .JHra(y'ł przyczem dla .cm siijnefitzego prr« j^oW.E Dsjatnto skralzbna tu w  hoteu ,,Pob-kon■_®nia żydów m ówił niektóre zdania po fce* nfet. ^ ó s m e m u  503 000 maręk Po-Srci«kn »  t,t* r ----------  t i ' nm" pewnemu pouro^ueiau uwuuu wwim r v
i i ń J i '' °JeWSV  PT *£W1  «  « U liła , że k m tóeż te popełnił Lycyan

cu no nH ’ lliai,u o plotkach, <- ~ , Renad vei Laverque, frcj.ieuz, który w  podobny
V0J  s c .s łjc h  i | rzy t a c z a j ą  8posó,b wya.epowal w Wiedniu, Warszawie, Lun
yw wzgljdne dowody, woła .A więc tak ! Wzią- ? .____  ’ „ W tA _________

to od żyda pieniądze na .Myśl Niepodległą*,
-iąlem J OLKJ frartków, które ’ mogę zwroc ć 1*, 

przycz m rzuca porifel na stół. Nn to adwokat 
habielski: „Niech pan da te pieniądze na

Skarb Narodowy".
jJuu widać p. Niemojewski był ,,/wo'nonuśl» 

y “ jak d ugo żydu dawad pieniądze, dziś i  
‘wych ź ódeł czerpie sie natchnienie dla anty

semityzmu
k Niemojewski to luminarz publicystyki 

w*rszawskiej, potentat endeckiego słowa, katou  
% 'Prawach narodowych

błazen, warchoł i ......

aJL ruchu robotniczego.

Sjrejk kamieniarzy roe Lwowie 
ukończony.

1 "  1r|ka’u Stow. kafla rzy odbyło się w po- reaZlaj ek 2R b m o godz. 1(1 rano owólne
p fz°ma zenie Związku to w. kam.enlars ich pod
*a ^  twem taw Atlaszmswicza i sekreta

*y, . J Gerusu na którym po obszernej dysku- 
' ' zięto następującą uchwałę.

'*'yn r?P°zycyę ma strów z di ia '26 b. m o
°d 8i}0t0 *u tllieniltm  dla tow, k m eniarzy 

* 0 10o M. przyjmuje się i zaiwierełzs,
ńodw *i- a Podwyżki, płac nastąni w , miarę 

pł_c low. murarskich a to o 50 M. 
ac P' zyjętTch pod 1 i następnych.

) Do kom.sy. cennikowej wybiera się tow. 
WalRe»° ł Fedyszyna. 

i-ov-n u PBC2*C*® r°hoty we wszrstkich T>ra-
nsstąpi we wtorek 27 kwietnia.

. • o j  ; .u'vafD s ,om m urirzom , cieślom, kalla-
rsosnicU ^ f1 w a i kamieniarzom,  którzy 
dziękow ano w-vrtaŻR s,« * «d eczn e  pn-

bezronoem ydalną bratnią pomoc w cza-

denburgu. Monaco, Trzebini. Koroną ]e;?f.> sprytu 
i byio okradzeni:3 konYvoiująocgo go do 7'fęzienia o- 
ficera francuskiego w  NoworaclomskUj po któ
re; to Kradzieży zbje^l i  do dziś diuii buja po sw ii-
CB.

z a  u s 'l o w a n e  z a b ó j s t w o  r o z e t r z e  
LANY- ‘ Sąd oto. w  Lublinie skazał na śmierć 

niejakiego Smyka za usiłowane zabójstwo poste- 
runkowego Pitosa. wyrok wykonano.

KRADZIEŻE KONI W  LUBELSKIEM. W ró- 
fcnycU tni=iso&i»o^ei.ac.h tego powiatu Koniokrady 
uprowadzają nie pojedyncze sztuki, ale całe staj
nie, masowo. Szkody aą oltozyi/iie dla jwszko- 
d»3wanych.
ZAMAC HSAMOEOJCZY W  HOTELU. W  War
szaw w» w to te tu „Metro pok' ppoi- żandarmerv. 
Trojanowski strzałami skierowanymi j i n ś  li

stow ał popełnić sapiobó.stwo. Stan jego jest 
beznamsiejay. jaico powód podał, ,iże to jego 
rz®cz“.

—o—

Z s  S t a n i s ł a w o w a .
Na wamem zebraniu Związku Z. Z. K, koła 

.Stanisławów wybrano następujący zarząd:
Piezes Bogdanowicz, Dęboh zastępca, Chu

dzin sekretarz, Łysakowski skarbnik, wydziaio 
* i:  Kozłowski, Pawłowicz, Matusiewicz, Tutak, 
biegi, Dudek, Zawiślak, D/.urgot, Ba«.ale\vicz 
Siotniak, Kuśnierz, Będdńsk..  Komisya rewizyj
na: Czarnecki, Kowalewski, Rusiecki

Uprasza s,ę wszystkich czionkow tj. Warsza
wa, Kra'ów,  Lwów i Stanisławów Z v ;ązku, Z 
Z. K., by listy i zapytania, nadsyłali na ręce 
tow. BogUituowicza, warsztat główny Stani
sławów.

Nieporządki w kasie stacyjnej, przy płaceniu 
opału, panny likwidujące pięmądze, nigdy nie 
ma ą wydać reszty, tak że kupujący kolejarz 
inusi tracić po 2 i 3 a nawet i 5 marek. Może- 
by pan prezydent Mernnowicz i wglądnął w tę 
sprawę.

\o rrvP 'k a fu .
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ delega

tów św.eżo wybranych, odbędzie się w środę 
o godz. 7. w eczór Wzywa się wszystkich wy
branych delegatów, aby punktualnie i wszyscy 
na posiedzenie przybyli.

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH odbędzie się we czwartek dnia 29. 
kwietnia 1920 o gooz. 6.30 wieczór w sali Rudy 
RoDotniczej, Rynek & I. p.

POSIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETL 
„DZIECI NA WIES“ odbędzie się w  piątek t  i. 
o0 bm. o  godzinie 5. popołudniu w lokalu Li-

^wswHBiwr -iwp̂ wiwrw!'! wwa»ai?!raaw*wwHi

«e«,ó'r»Łi.A£,
Za rrbryki* tę rłcjat^Yi* UIJ odo-ł-rl. 5*

Me

w ^ nrrlm  ^  ’r--3komunikowano popołudniu
*  S i  . T  rtw - «  - e j

Slow
ją. zatwierdzili a
\WŁ T o w T » f  " łe 'zorern w lokalu Rady Ro- 
trwałe dwa . U j a k  ! . ° 8i,0k"'- Ll* *
r ,d  roztluclii m i,dzj M r ^ t ^ ^ f 11

śpecyaiiata chorób Bkbrnyrh t weneryezayeh
O e ,  A .  «  < 0  I  I  W  A  K  Z

• e k u m la r y u m t  uaipiti. |H n r » * .  
u l .  b io w a o l iu i e K M  4  (naprz.;ciw g(. poczty).

Z a l h u d  d c n t y s i j f C ż H o - t e c l t u i c z u j f .

FRANCISZEK. GLflSGflLL
U^ów, u l Sjiksfuska 2. 112-61

SfKfnlista chorób wecierys:syiii skóraych i iwsłnt/itl

D r.H en r^
ord, od 6-10, 12—1 i <.v6«, KapertHK* II.

zaułki.

SpecyBista choróD wenerycznych, gkóry : ir*oczowvD

Dr. I I . UU1TERSTEIN
b. elew k Iniki w Berlin.e, o. sekuaJaryusz szpit powst 
ord. 11—1 */,3—5 Ltyów. SyK-lus^a 37 (róa Sm«rBCkiego»

gi Pomocy przemysłowej przy ul. Pa:isk:ej 11, 
ii p. Na porządku dziennym sprawy organ zacyjnt

BagZNOSC METALOWCY! Punkt zborny w 
dniu 1. maja w własnym loka u przy ul. Onniań 
pkiej 31 o gocL. 9_ meno, Towarzysze jawcie isię jaŁt 
najliczniej i niech nikogo nie oraknio, gdyż w  
przeciwnym razie zarząd uchwali napiętnować i- 
niiennle w  dziennikach tych, którzy znieważą to 
Wtoilds święto.

Bilety do leatru na sobotę mogą członkowifc 
Pol). Związku Metalowców nabywać wcześn .ei 
W Konsumia.

BACZNOŚĆ KELNERZY! W  dniu 1. maja 
1920 r. |naja się jawić we*ysey towajrz^^a i to
warzyszki w  lokalu organ izacyi Kazm!eraowslca 
1. 15 o  gotfz. 8. rano, skąd udiadizą s.ę na tmiejsce 
zgromadzenia i wezmą udział w  ćemonstrocyi, 
by zademenstrować swą wolę do walni o  p >pra- 
wę Dy tu. Praca we u^szystkicn lokalach tak w  
kawiarniach, jak w  restauracyacihi i miceijnrrLach 
musi w  tym dniu stać do godz. J. "w porućktie.

C e n t r a l n y  Z w i ą z e k .
MURARZE i CIEŚLE zajęci na budowach u 

P. Aicuitekl.  Kasslera, i na budowie przeróbki 
>ocztv zejdą się %v Stowarzyszeniu Cł< wa G we 

śr. dę o godz. wpół do 6-tej wiecz. v, 'celu po* 
rozumienia się we własnym interesie.

ZARŻĄD.
CUKIERNICY! Walne dbroczm Zgromadze

nie Stowarzyszenia zawodowego cukierników od
będzie się 4. maja 1920 o  godzinie 6 te, yS ozo
rem v/ lokalu Stowarzyszenia przy ul. Zielonej 
1. 7 z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu.
3. Sprawozdanie kasowe z wnioskiem udzie

lenia absoiutozyum zarządowi
4. Wybór Zarządu.
5. W nioski i ul erpęlarye.
KONCESYONOWANA SZKOLĄ TAŃCÓW S t

Daranowsliiego, ul. Kubaciewicza 1 rozpoezjau 
z dniem 3. maja wyższy i niższy kurs tańców 
wpisy przyjmuje tsię eodzLennie wieczór oc god iny 
7. do 8. -  W niedziele komplety. — Począiek
o godzime o-tej.

U iit s c u s i  i i Dziś Ntlfiowszy autent czny 
dramat amerykański f
fitł aktó* n*» jtl ifii intA
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,.Harysieńka“ i . Kopernik*♦ wyświetlają obecnie przecudny, psychologiczny 

  dramat w 6 aktach pod ty tu łem : -------
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Przegląd toalet.
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Film wytwórni atneryk. „Trancatlantic-fllm**. Wspaniała wystawa

Gra w otwarte karły.
PRZEMYŚL, w kwietniu. 

od listopada roku 1918 do dni dzisiejszych, 
brukowa prasa burżuazyjna całą siłą pary trąoi 
na alarm przeciw „czerwonemu temąiwi** inie  
przebierając w środkach obryzguje • błotem wszel
kie poc lywasnia organizacyjne rzesz pracujących. 
Na bruku przemyskim rekord pod względem zia- 
daira Rusinów, Żydów i bolszewików kolejowych 
zdobyła sobie „Ziemia przemyska'* która nie tro
szcząc się o  prawdę imiennie wskazywała nie
miłe jej jednostki oskarżając ie o czyny terrory
styczne i zbrodnie boisze vickie lub o pogróżki 
n:ebezrp:eczne.

Dziś, gdy si,‘. patrzymy z oewftei odległości 
na zachowani? się wrogów ludu. tern dokładniej 
widzi się kohuneryę burżuazyjną i prawdziwość 
przysłowia: że na złodzieju czapka gore. '

Jesi właściwością pewnych ludzi naśladowa
nie pewnych stworzeń, o których mówi przysło
wie, że same wór drą i kwiczą, zagłuszając cu
dzą Krzywdę.

Wsttazując na tego rodzaju indywidua społe
czne/ przytoczymy fakta z działalności praco
wników narodowych, twórców Pol. Zw. Kolei.

Poczniemy od ania 4. listopada 1918 r. Po 
upadku Austryi, gdy wbrew dbbrej woli roootni- 
ków Dolskich Ukraińcy przemocą opanowawszy 
Przemyśl, usraiając swą władzę, wysiali patrole 
do kierownictw kolejowych, celem zgłoszenia ob 
ięcia władzy w  swe ręce.

Z tak‘em oświadczeniem przybył porucznik 
z patrole do parowozowni przemyskiej. Wtedy 
p. S i b a u e r ,  naczelnik parowozowni, (obecnie 
go Pi wy patryota) odpowiedział: „Zgadzam się na 
wykonywanie służby pod rządami Ukraińców, bo 
wszystko mi jedno kto będzie rządził. To tylko 
naomien am dla przes rogi, że gdy chcecie utrwa
lić swą władzę w Przemyślu, wysadźcie w po
wietrze warsztaty kolejowe wraz z pracownika
mi!i!“

Dziś prawtLiwość powyższych słów  poświad
czą osoby, które brały udział w  patroli.

Gdy masa pracowników kolejowych demon- 
smnąc przecśw panowaniu soldateski ukra

ińskiej, egrotnadziła się w  ;Domu ludowym'-*;by 
uchwalić bezrobocie, jako protest przeciw fladze 
uKraińsKej, powiewającej na dworcu kolejowym, 
obsadzonym przez wojsko ukraińskie, pan J u n g ,  
naczelnik stacyi, zabrawszy głos d o w o d z i ł y  
że  p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o l e j o w e  j e s t  i n 
s t y t u c j ą  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  przeciw woj
skom ukraińskim rti.e wolno demonstKW-ać, cho
rągiew ukramska w pełnieniu służby nti prze
szkadza i w s t r z y m a n i e  s i ę  od p r a c y  n i e  
p o w i n n o  m i e ć  n u e j s c a .

Rzesza kolejarska me poszła za wskazówkami 
owycn panów, lecz uczyniła to co w  owym  
czasra konieczność wymagała.

Taką byta ;w świetle nagiteh faktów oryentacya 
tych panów, którzy uporczywie uważają siebie 
za nieskazitelnych przywódców patryotyzmupoi 
skiogo w  tej najgorętszej chwiji, gdy ważyły się 
losy: być łub nsebyć.

Jak potężną świadomością i zdrową orjen.a ■ 
cyą prowadzone były masy piaoowntkówświadczy 
to, że ps nad głowami tych pan >w przeszły do 
porządki’ dziennego i wbrew ien woli zaołali o- 
swobodzić Przemyśl. Zestawione tu porównanie 
faktów jakże chlubnie świadczy o  przemyskiej, rze
szy robotniczej, która nie splamiła się też pospo
litym! pogromami i uratowała honor klasy pra
cującej.

Jakąż dziś ma ta rzesza nagroaę?
Oto miatiu bolszewicka.
Tak' osąd pada na klasę pracującą z ust tych 

którym było i jest wszystko jedno, k to " w  Pol
sce rządzić będzie, byle ich osobiste o/iteresa i 
stanowisko władcze zabezyieczonem zostało. Bo
wiem ich pmryotjzm głębiej nie sięga.

Ale Wara «m od apostolstwa patryetyzmu pol
skiego wydawania sądu o  polskiej ldasie ro
botniczej. Ustanowienie gwiazdy Przenwśla, jaku 
odznaczenia pabyotycznego i je] rozdział świad
czy dosadnie, że tacy patryud są zdblnt jedynie 
do wyUogania jaknajwiększej sławy i osobistych 
kotrzyś'- z pracy i poświęcenia się klasy pracuącej. 
Że tak! ost, nie n iczej wykażemy to w nastę
pnych korespondencyach.

iH M M aaBBBaanraH H Baai

Zebrania lodzicielskie dzielnicy 
II. i VI

Na dniu 25 bm. odbyło się liczne zebranie 
Rodziców dz, II. i VI. w szkole św. Anny w 
Sprawie zabrania szkoły im. Kordeckiego przez 
Magistrat na magazyny aprowizacji i wyrzucę 
nia dzieci wprost na bruk.

W zgromadzeniu wzięli udział radni tow, 
Lang, Marecki, Kuryłowicz i Stupmcki,

Po przeprowadzeniu szerokiej dyskusji, kto* 
ra wykazała tylko złą wolę zarządu miasta u- 
chwalono następującą rezolucyę :

Zebrani Rodzice uczenie szkoły żeńskiej im 
Kordeckiego domagają się od zarządu miasta 
Lwowa stanowczego opróżnienia budynku szkol
nego przy u!. KorciecKiego i oczyszczenia sal 
szkolnych na rok szkolny 1920-21 a to z tych 
powodów.

1) Mieszcząca się w tejże Szkole aprowizacya 
miejska zawsze jest próżną, bądźto załadowaną 
takimi artykułami, z Których szeroka ludność

nie korzysta np ostatni raz cukier główkowy.
2) Dzieci szkolne z powodu znacznej odle

głości obecnego pomieszczenia me mogłyby ko
rzystać z nauki w roku 1920-21 a w szczegól
ności w porze zimowej,

3) Zważywszy, że część tej aprowizacji mie
szczącej się w szkole im. Kordeckiego z łatwo 
ścią da się gdzieindziej ulokować oraz niczem 
nieusprawiedliwione zaniedbanie tejże szkoły 
przez zarząd gminy, zebrani Rodzice całkiem  
słusznie domagają się spełnienia swych słusz
nych żądań tembardziej, że już od przeszło pół
tora roku przyobiecanych. Wskutek tego rozgo
ryczeni zebrani w razie odmownej odpowiedzi 
lub dalszego zwlekania sprawy, bedą zmuszeni 
wyciągnąć jak najdalej idące konsesweneye, za 
które nie biorą odpowiedzialności.

Po przeprowadzeniu tej akcyi wybrano ko
mitet, Oczekiwać należy, że prezydyum miasta 
przestauie nareszcie uważać budynki szkolne za 
odpowiedniejsze na magazyny, aniżeli na cele 
szkolne i odda je właściwemu przeznaczeniu,

Polska Poż^ozKa Państwowa.
Rząd Polski, działając, wedle uchwały Sejmu 

Ustawodawczego, który pracuje nad tem, aby 
zapewnić Polsce i spokój i ład wewnętrzny, i 
dobrobyt, ogłosił dwie Polskie Pożyczki Państwo
we, ezyli zwrócił się do całego narodu, aby do
starczył pieniędzy na potrzebj państwa.

A nie chodzi tu o darowiznę, bo, chwała 
Rogu, Polska nasza to nie tylko kraj duży i 
piękny, ale i żyzny, i nasobny w bogactwa zie
mne, jako to w węgiel, w rudy, w sól, w gra
nit i marmur, a przytem, co najgłówniejsza 
rzecz, zamieszkuje ją lud, który pracować umie 
i lubi. Takie więc państwo darowizny ani teraz 
nie potrzebuje, ani nigdy potrzebować nie 
będzie.

Jednak pamiętać potrzeba, iż Poisua nasza 
tej straszn-j wojny, która przez lat cztery z 
okładem trwała,, była ziemią zdeptaną prztz ar
mie walczące, była niszczona i okradana za
wzięcie i przez moskala, i prze7 niemen, i przez 
auslryaka. Gdy więc nadeszła chwila w yzw oit. 
nia, gdy lud, w ,ogóv przepędziwszy, mógł się 
jąć pracy, stanął wobec ruin, pogorzelisk* gru
zów i ziemi chwastem szkodliwym pokrytej.

Aby te ślady zniszczenia usunąć, aby domo- 
i stwa oaDudować, aby inwentarz potrzebny znów  
nabyć, aby z ie m ię ,  odłogiem leżącą uprawić tak, 
iżby ziarno rzucone na marne nie poszfu, prze
rasta to siły jednego człowieka, ba! gm iny ca
łej. powiatu. Tu ptzyjść z pomocą może jeno 
państwo, budując tartaki, sprowadzając potrze- 

. bne maszyny i narzędzia, zakupując inwentarze 
i ziarna na zasiewy, zaopatrując koleje w wago
ny i parowozy, aby co potrzeba dowieźć, wpro
wadzając ład, porządek, podział gruntów słu
szny, słowem czyniąc to wszystko, co czyni go
spodarz pizezorny, który rozumie, iż wydatek 
w porę dokonany stokrotny zysk przynosi.

A na to wszystko Polska, ów gospodarz w iel
ki potrzebuje pieniędzy. Wprawdzie ktoś, nie 
mając rozsądku, mógłby się dziwić, dlaczego 
państwo, akuro potrzebuje pieniędzy, nie nadruku* 
ie ich tyle, ile mu s ę spodoba, ale zwraca się 
do narodu o potyczkę? W łaśnie dlatego, aby 
nie mnożyć papierków, ale wartość tych które 
kursują podnieść, aby z tej gotowizny, którą 
kraj posiada wszelkie potrzeby opędzić wszy
stko załatwić, wszystkiemu sprostać.

Każdy z nas Polsce swojej z pomocą w go 
dżinę potrzeby pośpieszy, każdy z nas w  miarę 
zasobów swoich grosza pożyczy, boć Bogiem a 
prawdą mówiąc, sobie samym pożyczamy, na 
swoje własne potrzeby, na swoją własną ko
rzyść.

Rząd nasz ani grosza z tych pożyczek bez 
wiadomości i bez dorady wybranego przez na: 
Sejmu, nie wyda, z każdej marki rachunek do
kładny zda, całą pożyczoną gotowiznę dla do
bra Polski naszej zużyje.

I me zapominajmy jeszcze o jednej rzeczy, 
iż pożyczając dzisiaj pieniądze, o których mó 
wimy, że są ma ło warte, odbierzemy później 
takąż samą liczbę pieniędzy, których wartość 
wzrośnie bardzo, gdyż odpowiadać będzie warto
ści Polski odbudowanej, urządzonej, wytwarza
jącej u siebie to wszystko, czego dziś brak od
czuwamy, PoisKi kwitnącej, takiej, jaką mieć 
ją chcemy i mieć będziemy.

-

R o k o w a n ia  r o sy jsn o -fin la n d z & ie  
p r z e r w a n e .

KOPENHAGA, (Pat.). „Rerlingska Titende1* 
donosi z Helsit gsforsu. Rokowania w sprawie 
zawieszenia brom pomiędzy Finlandyą i Rosyą 
sowiecką zostały nareszcie przerwane.
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Od wtorku 27. kwietnia b. \ Krwawa tragedya przemytników;Dramat 
kryminalny 
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Z i e i i im a k i  i n a s i o n a  d l a  w ł a ś c i 

cieli o g r ó d k ó w  d z i a ł k o w y c h .
T iwl rzystwc Gospodarskie wyslarało się o 

p =rwszy wagoa zicmi-iaków dc iadzenia a w
* di. iii czasie nadejdą i nasiona przeznaczone 

oa ogróafci działtow?, We wtorek 28, om. od- 
^ale® * polecenia Tow Gosp. liat przesyłkowy 
P-, * rez, iNieumanowi na 10.000 klg. ziemnia.

Hozdziałem zajmie się ten sam personal, 
który rozdawał działki.

1 walam za stosowne przestrzec przed zby 
■' pospiechem i gorączkowem sadzeniem,

' 1 ; na odlegiycn polach zli ludzie wykradają 
posadzone ziemniaki, a na lekkich ziem ach 
J . ^ łysychajg. Gdyby nadeszły przy mi zki 

. ^ ieraz zdarza się po takiej nienaturalnej 
IPeno ie, ziemniak? za wcześnie posadzone zmar- 

Ponieważ dotychczas uprawiono tylko ma- 
działek, a inni właściciele nie chcą 

 ̂wotch uprav .ać, my śląc że już jest za późno, 
*« nasiona nie nadejdą na czas, pod ję to

* ich wiadomości, iź czyni się odpowiednie 
?®Ia* nadejdą jeszcze ziemniaki i nasiona

^  dos,aiecznej ilości, & gdy już wszystkie dział- 
*4 uprawione, gdy wszyscy razem posadzą 

? ‘4 pilnować swych ogiodów , jest większa 
„ „ l e j a ,  iż nic się nie zmarnuje > tych drogo.

Pnycn bulw i naaion.
. j  . “ late8° zachęcam do przyspieszenia uprawy 

*'&łek leżących dotychczas odłogiem, a gdy 
T > Już / ^ s z e  wa ony ziemniaków wiedy 

wuj łiedzie zorgan.iować sprawiedliwy roz* 
1 ział lut wsi ólny dowóz na działki.

Kto chce zabezpieczyć się przed wyltradze- 
n cm 7 działki, lub kto j^szere niema pneygo* 
owanej ziemi, niech ziemniaki posadzi gęsto do 

p ytkich paczek, a ponieważ na działkę prze 
znaczono > klg. ta i^  j[0^  każdy może nom.e- 
eic w paczka u w m eszkauiu, a gdy' roślinki 
yrosną posa Izi się je po deszczu, zabezpieczy 

ro kradzeniem, wysetmię iem luD zmar- 
. * Mn Ponieważ na razie nie można na dział- 
i, , Przeznaczyć więcej, trzeba większe bulwy 

Ł. c na 2—3 części.
dem uspokojenia ludności i zachęcenia do 

*ite*e° starań U się o ziemię i uprawy jej, po* 
i i  e 'Za,°  oznajmić, iż pierwsze ziemniaki ju t dla 
ztsłkowców nadeszły dzięki Towarzystwu go- 

"U'sk ieaiu. — VVładvs!aw Kubik.

P a m i ę t a j m y  o  p f e h l s c y t a t f i  f
Datki m-zyjmuje Komitet Obrony £(re-

t ,°“ o  ,"e!’odt,iB i’- t w 6 ®- p 'a ®

codzienn ie  o godzinie 7‘30 wTieczór. — Sidi kró l g rana tów . — Diifjija. i f isn se n , bes leflEatis —colt Bhu lm 3 
tiińce. Rolcngt am eryk . ak t. atle tyczny  h o ro a lsk a . Rcla, StE nislarosk i, T rtoo llo , b o ris . •.Na o ta rc ie  łez“ łars 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o *odz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześnej do nahycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 8

OO LOSZEMA.
F i ł h r i ł ! f * 9  „ProiTiisfi" ul. 
r a u i j i l d  Sasram cnU.. 
1. 16. poszukuje dziewcząt! 
umiejących składać bibułki 
patei i 7—2

Kapelusz twffly
przedwojenny zupełnie nowy 
firmv Hii Hel Nr. 52 oka
zyjnie sprzedam. — Wiairfb- 
m .ść  w Adminisracyi.

Skradano pz°arS'r7-
to ścą  1.240 Kor i dokumen
tami wojskowymi j a k : kartę 
zwolnienia /  wojska bat 
|etap. uzupeł- l.wów, kartę 
I deniynzriości na na wisko 
Józef Kubik, które papiery 
się unieważnia. 12— 1

O e n t y s t a - t e c t w i k
poszukuje posady. — Zglo- 
s-enia w Administracyi pod 
„Demvsta*. 11—3

kauczukowe ł metalowe wv 
konuji po najtańszych cenach

M a k s  S l a s a r m a n
P I E C Z Ę C I E

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
■ ! 'jęczy -a. a r .

f  X ą i S l C £ 3i;, w i c a  W n l o w w  1 . O l .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed
południem, 872—26

O ŁU T Y S ln -LEK llt lZCr. JdiafrŁ StoiMit
P r ir m s E f i  d r a t y s l . - łe ^ f ik z B i ,  Jtt.

B a c z n o ś ć  1
Zawiadanjlati) P T Publiczność iż sklep mój 

pi zy ul. J g eliońJkiej i? zupełnie zW.nątem 1 pro 
wędzę nadal hurt awny skł* i  rowerów, m*szyn do 
szycia t raz p.zybofów do tychże

p rzy  ul. I3E!iNiSTEIXA 6, l i p
ETiifc>vm  u b p s e t a t ż r i f t n ń . .

mś " a & : & s n f c i  u o  Ł . . e  k ó ^ r l
prpwdziwt mciane v: wieikich 
loS.lach poleca hurtowa e

Fą !BFIchet h •sui C!# h o 1
Lwów, ul. Każimierzowska I. 3.
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Bank Krajowy we Lwowie, —  Baak Handluwy w W arszaw ie , **** Bank  
Przem ysłow y we Lwowie, —  Galicyjski akcyjny g a n k  hipoteczny we 
Lwowie, —  Z iem ski g a n k  kredytowy we Lwowie, —  g a n k  Galicyjski 
ola handlu i przem ysłu  w Krakowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie

o g ł a s z a j

S U B S K R Y P C J Ę
NOWYCH AKCJI

Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartość, po R 400'— .

KURS EMISYJNY WYNOSI

d la  s ta r y c h  a k c jo n a r ju sz ó w  p o  K 4 3 0 '—  za sztukę z tem, że na każdą jedną sztukę 
starych akcyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej

d la  n o w y c n  ak cjoD arJu szów  p o  K  4 5 0  —  za sztukę.

Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń.

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1, stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą 
subskrybenci, jako ekwfwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5 procent odsetki od należytości za akcje, 
liczone od dnia 1. stycznia 1920, do dnia wpłaty należytości.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone 
zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15. czerwca 1920 r. z 4 prc. odsetkami.

Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się na dzień 31. maja 1920.
Wpłaty uskuteczniać m ożna:

WE LWOWIE: 
v  Banku Krajowym w Banko preem;- 
s«nw„m, w GjifcjjJsklm akcyjnymBanku 
Wstecznym w Zionaki.n Banku Kre
dytowym, wBinku Za c.ku-tm  *  Akc 

Banku Ziązkowym.
W KRAKOWIE: 

w FlljS Bansu krajowego, w F<MI Binku 
przemysłowego, w płlji Gal c. Akc. San- 
k u  H p .h u n  go w f  IJj Ziemskiego 
Banku kredytowego, w BsmUi Gaik. dU 
handlu i przemysłu, w Ekspozyhiize 

akcyjnego B«nku Związkowego.
W ZAftOpANEM 

w fliji akcyjnego Banku Związkowego.
ponadto w t wszystkich oddżialach powyżej wymienionych Instytucji

We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920

w fiow yM  sączu:
w Ktsle zaliczkowej.

W WARSZAWIE:
w Ba^ku Handlowym, w B in ’̂  
warzystw spółdzielczych, w 

wschodnim.
W POZNAM U: 

w Banku zwązku spółek zarobkowych.
W ęiESZyNSE:

w Banku r©łnlcz*m, w Towarzystwie 
oszczędności 1 zaliczek.
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Z zst nacz. red. i redastor odpowiedzialny: JAN SZCZYRLK DruEen GoMorom we LwowI*, Sykstusie* 10.


